
Tak żyjemy… 

Program: 
jedność 
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Dla tamtej stronicy Ewangelii narodziłyśmy się, to znaczy, mamy 
zanosić jedność  światu,  jedność  z Bogiem i  jedność między 
wszystkimi braćmi. 
 
Ale co zrobić, aby przynieść jedność? Zrozumiałyśmy: mamy 
miłować się wzajemnie tak, aby Chrystus był zawsze pośród nas. 
Ponieważ On  był, doświadczałyśmy radości nigdy przedtem nie 
znanej, był w nas nowy pokój, nowy żar; Jego światło nas 
prowadziło. 
 
Ponieważ Jezus był między nami, ludzie dookoła odzyskiwali albo 
wzmacniali swoją wiarę; osoby w każdym wieku, każdej kategorii 
społecznej, z wszystkich powołań. 
 
Rozpoczęła się więc realizacja marzenia Jezusa, zanoszonego do 
Ojca przed śmiercią: „Ojcze, aby wszyscy byli jedno”. 

Trwała jeszcze II wojna 
światowa w Trydencie we 
Włoszech.  
W schronach, przy świetle 
świecy, otwierałyśmy 
Ewangelię. 
Pewnego dnia 
przeczytałyśmy zdanie w 
Ewangelii wg św. Jana: „Aby 
wszyscy stanowili jedno”. 
 
Powiedziałam wtedy:  
”To jest nasz program:  
my będziemy żyć w świecie, 
aby wszyscy stanowili jedno”. 

«Aby wszyscy stanowili jedno»  
(J 17, 21) 

Możemy, na przykład,  
przed  każdym działaniem, pytać się: 
czy to służy budowaniu  jedności? 
 
  
 

To, co powinniśmy robić, to zanieść 
naszą miłość, uważne słuchanie, do 
szkoły, do rodziny, wszędzie.... 

A poza tym, jak możemy pomóc  
w budowaniu  jedności? 

Pokoloruj ilekroć stałeś się  

Sprawcą Pokoju. 

Jest  tyle miejsc, gdzie brakuje 
pokoju i jedności. 
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Ale ja widzę, że jest tyle wojen, 
sporów i braku jedności w wielu 
miejscach świata. 

Jezus zanosi tą długą prośbę  
do Boga Ojca krótko przed śmiercią.  

Bóg stworzył ludzkość jako swoją 
rodzinę i marzy o jedności między 
nami i Nim. Z tego powodu Jezus 
prosi Ojca o dar jedności między 
ludźmi takiej, jaka jest między Nim  
i Bogiem Ojcem. 

 To prawda,  i dlatego musimy 
ufnie powtarzać codziennie  
tę Jego prośbę. 

Co znaczy być jedno? 

POKÓJ 


